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Rano ciepła st: 16, w poład. c. at: 23 
Wysokość wody st: 4 c. 9 (Ubywa

Stan barometru: j W schód Słońca g 4 m. 21 
na odmianę {Zachód „ „ 7 „ 23 Ju tro , N. M. P. Anielskiej.

Prenum erata K urjera Warszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 8 0 , półrocznie rs. 2 kop. 40, kw ar­
talnie rs. 1 kop. 2 0 -, miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5. NT« prowincji lw  Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tern mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop. 24); prenum erata przyjmuje się rocznie, pół­
rocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K urjera W a rsza w sk ieg o " , P la c  T eatralny! N° 4 7 3 c „  dom W . L . Z ab łock iej.

— Niektórzy z tutejszych handlujących, okazali w ąt­
pliwość pod względem kursu obiegającej w całem Ce­
sarstwie monety miedzianej dwu-kopiejkowej, ze stem ­
plem 1842 roku, w skutku czego, ze strony zwłaszcza 
prostego narodu, odmawiano niewłaściwie przyjmowa­
nia takowej. Okoliczność ta , zniewoliła do zniesienia 
się z Izbą skarbową, k tóra  wyrzekła, że wspomniona 
moneta, na zasadzie 14 artykułu  instrukcji kassowych, 
powinna mieć obecnie wszędzie swoją wartość, gdyż o 
wycofaniu z obiegu, żadnego z odbić tej monety, roz­
porządzenie nie nastąpiło. JW . Jenerał-Feldm arsza- 
łek, Nam iestnik Królestwa, mając sobie o tem przed- 
stawionem, zgodnie z wnioskiem Izby skarbowej, roz­
kazać raczył wydać rozporządzenie, ażeby rzeczona 
moneta, bez żadnej przeszkody między osobami pry- 
watnem i, przyjmowaną była i ogłosić o tem  dla wia­
domości przez Dzienniki gubem jalne i Gazety miej­
scowe. O takowem postanowieniu JW . Hrabiego N a­
m iestnika, zakom unikowałem  już Gubernatorom kraju 
tutejszego, W arszawski Ober-Policmajster uwiadamia 
miszkańców miasta, dla należytego zastosowania się.

(Gaz: Polic:)

— Wczoraj w kościele Ś-go Franciszka w czasie 
Summy celebrowanej przez JX. Bortkiewicza, am ato- 
rowie pod kierunkiem  pana Rosłońskiego odśpiewali 
mszę F r. X. Schmidta N r 4, na Offertorjum p. M. 
Milewska odśpiewała modlitwę Beltiensa, na Sanctus, 
solo baryton p. Szwarcbach odśpiew ał Sanctus Bee- 
thowena.

— Wczoraj w kościele Przemienienia Pańskiego, 
summę celebrował JX. Karpiński. Kazanie miał JX. 
Kanonik Więckowski. Amatorowie pod lyprunkiem 
P- Grabowskiego wykonali mszę utworu tegoż, na Be- 
hedictus modlitwę do Matki Boskiej K. Studzińskiego, 
ha Agnus kwartę* Lodwigowskiego.

— Wczoraj w  medzielę w keśeiew*Ś go Andrzeja 
°bok Ratusza chór amatorów pod_kierunkiem F. Z. 
Wykonał w czasie summy mszę 4 -rtf głosow ą Frajera; 
ha Offertorjum solo ten '" ' 'Kwieciński1 wykonał m o­
dlitw ę do Matki Boskiej K. K ratzera, na Benedictus 
sMo bass (psalm 120) M. Krogulskiego; na zakończe­
nie kw artet Gunoda „O salutaris Hostia“ bez organu.

— W kościele parafjalnym na Pradze, ranną Mszę 
°dprawił przed ołtarzem  Śtej Anny JX. Bieliński, sum­
mę zaś JX . Klatka, Słowo Boże głosił JX. Bieliński. 
Chór odśpiewał mszę E lsnera N r 31.

— Ju tro  w kościele Sgo Franciszka przy ulicy Za­

kroczymskiej odpust N. M. Panny Anielskiej, pomimo 
zapowiedzenia go przez niektóre kalendarze nie będzie 
m iał miejsca.

Ju tro , w tymże kościele, odprawioną będzie Wotywa 
przed Świętym Antonim z wystawieniem N. SAKRA­
MENTU.

—  Ju tro  w kościele Stej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu obok Towarzystwwa Dobroczynności, 
przypada odpust N. M. Panny Anielskiej.

=  Ju tro  w kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy Se­
natorskiej, przypada odpust N. M arji Panny Anielskiej.

=  Ju tro  w kościele S go Jacka, przy ulicy Freta, 
Kwintenna, kończącej się uroczystości Ś-go Dominika.

— G — Zwykłe półroczne posiedzenie Stowarzyszenia 
Spożywczego „Merkury," odbyło się w dniu wczoraj­
szym w sali Resursy Obywatelskiej.

Po zagajeniu posiedzenia, Prezes Zarządu p. J. Stat- 
kowski wezwał Członków, do obioru Prezesa i Sekre­
tarza  Ogólnego Zebrania. Do obowiązków tych wię­
kszością głosów powołani zostali pp. Jerzy Aleksan­
drowicz na Prezesa i Leonard Ziemiński na Sekre­
tarza.

Prezes Ogólnego Zebrania odczytał przepisy porząd­
kowe, a następnie Członek Zarządu p. Romuald Du­
nin zdał sprawę z działań Zarządu. W tem miejscu 
członek Stowarzyszenia p. Maciejowski zażądał, ażeby 
mu dozwolono zformułować zarzuty, jakie uważał za 
właściwe uczynić w sprawozdaniu Zarządu.

Prezydujący w Ogólnem Zebraniu zwrócił uwagę 
Członków, że gdy ocena p. Maciejowskiego gruntuje 
się głównie na ugrupowaniu cyfr, k tóre  do różnych ze 
sprawozdaniem doprowadzić mogą rezultatów, poźą- 
danemby było, ażeby Stowarzyszenie z łona swego 
wyznaczyło osóbną delegację, k tóraby wnioski pana 
Maciejewskiego rozpoznała i zbadała przedstawiony 
przez Zarząd projekt co do przyszłego ustroju Towa­
rzystwa. Po długich rozprawach prowadzonych z za­
pałem i nawet z zaciętością, w których zabierało 
głos przeszło 30 mówców, a niejeden po kilka razy, 
Zgromadzenie Ogólne zgodziło się na wyznaczenie 
proponowanej przez Prezesa delegacji do następnego 
posiedzenia i oznaczyło term in za dwa tygodnie na 
dzień 14 sierpnia.

Nie stało się to jednak bóz silnej opozycji przez roz­
maitych członków stawianej, każdy bowiem wniosek 
przez kogo bądź formułowany, napotykał przeciwni­
ków, którzy razem  zabierając głos, uniepodobniali



prawie rozprawy. Sądzimy więc, że przedewszystkiem 
zaprowadzićby nąleżało stały regulamin, do którego 
obecni na ogólnem zebraniu, zastosowaćby się powin­
ni. Pojmujemy, że różność zdań jest prawdopodobną, 
w wielu razach konieczną nawet, ale nie wahamy się 
twierdzić, że przy najbardziej spornem usposobieniu 
zebranych na zgromadzeniu, przepisy regularnej dys- 
kussji powinuy być szanowane. Najpotrzebniejszą 
więc możeby była Delegacja, któraby przed ogólnem 
zebraniem Zgromadzenia, oznaczyła ściśle porządek, 
w jakim rozprawy mają być prowadzone, i dopilnowa­
ła  następnie tego przez siebie ustanowionego porządku.

Zdaje nam się, że jeżeli jakie nieporozumienia ist­
nieją, pochodzą one głównie z braku rozjaśnienia opi- 
nji pojedynczo rzucanych. Powtarzamy, że takie roz­
jaśnienie, nastąpić tylko może przy porządnej dyskus- 
sji, w której każdy zabierając glos w oznaczonej mu 
kolei, nie będ ie przeszkadzał drugim, a i sam bez 
przeszkody będzie mógł wyjawić całkowity i szczery 
sąd o rzeczy. W każdym jednak razie głosowanie na 
Delegację, mającą według wniosku p. Aleksandrowicza 
rozpoznać stawione projekta, oobyło się w porządku. 
Rezultat tego głosowania był następujący:

Do Delegacji większością głosów wybrani zostali 
np Spiess Ludwik 74, Itodkiewicz Ludwik 68, Szum- 
P ńs i K o n s t a n t y  51, Borzęcki Tadeusz 40, Walewski 
Julian 32, Woj dechowski Autoni 32, Sulikowski 28. 
Wniosek Prezesa Zarządu p. Statkowskiego o wyzna­
czenie sposobu w jakim fundusze Stowarzyszenia wy­
noszące w g tówce rsr. 7312 kop. 65. mają być na- 
d 4  przechowane, odroczony został do posiedzenia, 
które się w d. iu 14 sierpnia odbędzie.

Obecni zaś Członkowie upoważnili Zarząd do ob­
myślenia przez ten czas na rzeczone fundusze stoso­
wnego przechowania.

 ^ — Czy znacie „Orfeusza" Offenbacha?
— Ależ znamy! W sobotę śpiewał on w Saskim 

Ogrodzie, poraź....
— Więc posłuchajcie o nim jeszcze.

*
*  *

Pani Majeranowska, nie zrywając z „Sinobrodym," 
wystąpiła w sobotę na scenie letniego teatru, jako 
małżonka Orfeusza.

Polem popisu dla sił wokalnych i aktorskich artyst­
ki były akty pierwszy, trzeci i czwarty; do drugego 
sprytny, Offenbach nie wprowadza swojej Eurydyki, 
ponieważ w owym Olimpie, jego Jowisz występuje
wciąż w assekuracji nerwowej małżonki Junouy,..

*
*  *  ..

Wśród wesołego Olimpu, jak pierwsza klassa pensji
wyższej męzko-żtńskiej, ukazał się w sobotę: nowy

Była nim panna Mellerowiczówna, debiutantka od­
znacz ijąca Się sympatyczną powierzchownością.

Czy jednakże i jakiego rodzaju głos posiadał sobot­
ni Kupidyn? na to pytanie odpowiedzieć dziś nie mo­
żemy. Trwoga bowiem stłum iła mu go zupełnie
w piersiach. , „

Musimy wszakże zaznaczyć, że nowy^ łowczy serc 
olimpijskich, pragnął szczerze wyśpiewać kilkanaście 
wyuczonych wesołych taktów, i, że zręcznie pokazał 
Jowiszowi, na swoim nosku białemi paluszkami, gest 
wynalazku paryzkich gominów.

Panna Mellerowiczówna, na serjo, ma debiutować

jako kontr-altystka w przygotowywanej obecnie do wy­
stawienia przez p. Quatriniego, operze: „Linda."

*
*  *

„Opinję publiczną" w buffie, przedstawiała, także 
w sobotę poraź pierwszy, panna Stankiewiczówna.

Debiut ów, połączony został, przypadkiem z nad­
zwyczajnym zdarzeniem. „Opinja" wystąpiwszy na 
scenę, upuściła swoją gorejącą pochodnię na zielone 
sukno, które okrywało śmiertelne łoże Eurydyki i.... 
nadbiegły stróż energicznem wypróżnieniem wody 
z kubła, zapobiegł dalszemu srerzeniu się ognia. S tra­
ty z tego powodu są małoznaczne. Zaznaczamy je­
dnakże ów fakt, ażeby znów zapobiedz, zfabrykowa- 
niu: z muchy, wołu. W Warszawie bowiem, możemy 
Sobie oddać tę sprawiedliwość, — do zbytku jest: ję­
zyków dłuższych nawet niż Długa ulica....

*  *

Sobotnie przedstawienie: Orfeusza, urozmaiconem 
było nadzwyczajnym fragmentem choreograficznym.

Wśród obłoków Olimpu, pojawiły się białe jak lilje 
koryfejki baletu i wykonały w takt ładnych melodji i 
zręcznie iustrumentowanych,— taniec układu p. Men- 
nieur, p. t. „Motyl."

Gdyby motyle widziały ów wdzięczny taniec, zapra­
gnęłyby mpewno, zamiast bujać po ogrodzie, siedzieć 
sobie w pierwszych rzędach krzeseł z lornetkami, co 
najmniej o dwunastu szkłach wyszlifowanych przez 
słynnego paryzkicgo optyka Chevulier’a.

Po wrażeniu też owem, motyle, spełniwszy kilka 
toastów Roedcrerem, powiedziałyby sobie jak Markiz 
Poza w „Don Carlosie" Szyllera: Życie jest bardzo 
piękne!.... _____________________

— E — Giełda Warszawska czuje bardzo dotkli­
wie obecnie toczącą się wojnę. Iuteresa handlowe 
w zupelnem zastoju, bankructwa są przewidywane, 
a gotówka zupełnie się ukryła. Obroty codziennie 
się zmniejszają, weksli berlińskich, któremi głównie 
posiłkujemy się, z terminem zupełnie brać nie chcą, 
a weksle krótko terminowe trudne do wytworzenia 
przez co drożeją nieproporcjonalnie. Wciągu minio­
nego tygodnia przybyło trochę weksli na Londyn i 
cokolwiek trassowań na Petersburg, innych w ogóle 
mało.

Przeglądając zaś kursa i porównywając tydzień ze­
szły z minionym to weksle na Berlin podniosły się 
2 l/2 do i y 2 %  albowiem ze 138 50 i 138 przeszły na 
141 i 139,50, na Loudyn o % do Va %  gdyż z 8,38 
i 8,36 weszły na 8,43 i 8,40 na Paryż podskoczyły 
o 2% %  przeszły bowiem z 97,95 na 100,50. J e ‘ 
dne tylko weksle na Wiedeń spadły l 1/, do 1% t° 
jest ze 110 i 109 na 108,50 i 108.

W obec ukrycia się gotówki także i w papierze 
procentowym obroty zesłabły, a kursa obniżyły tern 
bardziej że spekulacja kilku wekslarzy zręcznością 
potrafiła obecny s>an rzeczy wyzyskać na swą korzyść. 
W takim stanie rzeczy listy zastawne Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego okresu trzeciego serji pier­
wszej, obniżyły się o 2'/5 do 2 3/io %  gdyż z 90,32 i 
89,90 przeszły na 88,10 i 87,60, serji drugiej o 2k  Ą> 
albowiem z 89,90 i 89,40 zeszły na 87,83 i 87,33 li" 
sty zastawne nowe z roku 1869 zniżyły kurs o 5A do 
V, % to jest z 88 i 87,75 na 87,58 i 87,25, listy li­
kwidacyjne także spadły w kursie o 1 do V* 0/o gdyż 
z 70,65 i 69,65 przyszły na 611,60 i 69,10-

Akcje drogi żelaznej Warszawsko Bydgoskiej któ-



rych cokolwiek obrócono w ciągu tygodnia płacono po 
70, pożyczka premjowa emissji pierwszej z roku 1864  
podniosła się w kursie na 134, lecz to tylko nomilna 
podwyżka.

D roga żelazna W arszaw sko-Terespolska.
W ykaz porównawczy dochodu za m. czerwiec 1870 r.
1) z ruchu 0 ' ó b ......................rs. 29.391 kop: 0 5 Va,
2) z przewozu towarów . . rs. 62,197 kop: 27 ya,
3) dochody różne . . . . rs. 238 k op: 40,

w ogóle rs. 91 ,826 kop: 73,
w czerwcu 1869 r., było dochodu rs. 53,340 kop: 07,
Zatem w roku 1870 wigcej . rs. 38,486 kop: 66. 

czyli o 72 °/0.
( 1 - 3 )  - 6 2 1 9 -
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1027 G rzybow a W nede E m il Sp arliżn w an a  n o  n ogi i r ęc e .

=  W  obec ciągłej stagnacji w handlu cukrem, ce­
ny tego produktu w minionym tygodniu uległy obni­
żeniu, tembardziej że i wywóz do cesarstwa od kilku 
tygodni zupełnie ustał. Tak więc ograniczono się do 
Sprzedaży na miejscową produkcję i płacono w poje­
dynczej sprzedaży za Ostrów ruski rs: 3 kop. 80, za 
Hermanów, Guzów, Sanniki i Łyszkowice po rs: 3 kop. 
67£, za Elżbietów rs: 3 kop. 60, za Leonów, Konstan­
cją, Leśm ierz i Częstocice po rs: 3 kop. 55, za Rytwia­
ny i Mniszew po rs: 3 kop. 4 2 |.  Mączkę cukrową 
przy słabym  obrocie p lącą rs: 3 do rs: 3 kop. 22£ za 
kamień 24 funtowy.

== Pierwsze przedstawienie komedji Moljera „Ską- 
Piec“ odbgdzie się we środę. Tytułową rolę wykona 
P- Rapacki; Kleauta p. Piasecki, W alerego p. Tatar­
kiewicz, Jakóba p. Chomiński, rolę zaś Elizy grać 
będzie pani Przedpełska, Marjanny pani Ostrowska 
& intrygantki: Eufrozyny panna Micińska. O ile 
bierny, wszystkie role, najmniejsze nawet, opracowa­
ne zostały przez artystów z wykończeniem szczegó­
łów. Ubiory mają być wykonane według nadesła­
nych z Paryża. Moljer znikł z tutejszej sceny przed 
dwudziestu przeszło laty. W ielki m usiał ustąpić 
Mniejszym ale jest nadzieja, że po „Skąpcu11 ukaże 
s*§ „Świętoszek11, następnie „Doktór z musu“ i t. d.

czyli że utwory wielkiego komedjopisarza pozostaną 
już stale w repertuarze.

=  Przed jednym ze składów tutejszych wywieszo­
ną jest wielkich rozmiarów mapa, na której szpilkam i 
0 różnokolorowych łebkach, oznaczone są  stanowiska 
wojsk francuzkich i pruskich, mających wkrótce prze­
ciwko sobie do krwawej walki wystąpić. Otóż zdarzy­
ło  się że w tych dniach, jakiś żartowniś, wyjął szpilkę 
oznaczającą któryś z korpusów francuzkich i wsadził 
w miejsce w którem na mapie Berlin jest oznaczony. 
Stało się to powodem dość śmiesznej sceny, bo dwóch 
panów pruskiego pochodzenia przyszło upominać się 
u właściciela składu, dlaczego tak przedwcześnie zwy- 
cięzki szturm przypuścił. Skończyło się naturalnie 
na wyjaśnieniu rzeczy i w łaściciel składu udowodnił 
zupełnie swojej niewinności w tej szpilkowej kampa- 
nji francuzów.

=  W dniu jutrzejszym odbędzie się licytacja na bu­
dowę drogi bitej z Częstochowy do Herbów, a to  
w m. Częstochowie.

=  Dowiadujemy się, że w rożnych miejscowościach 
na prowincji, krzątają się około zakładania ochron. 
Są to zacne dążności, które pochwalić się godzi. Jedna 
z takich ochron ma być założoną w Radomiu, inna 
w Nieborowie pod Łowiczem.

=  W powiecie Krasnostawskim pomiędzy ludem  
po wsiach mieszkającym, znaleźć można starców, li­
czących lat 100 i więcej. W Krasiniewie żyje staruszek  
rzeźwy jeszcze, który dokładnie pamięta Kościuszkę. 
Staruszekten cieszy się jak najlepszem zdrowiem.

=  W zeszłą sobotę „Dziennik W arszawski11, „Ga­
zeta Warszawska", i „Kurjer Codzienny" dołączyły  
do pism swoich dodatek z ośmiu stronic druku złożo- 
ny, podtytułem : „Odpowiedź za rzą d u  i  nauczycieli 
In sty tu tu  (K onserw atorjum ) M uzycznego W arsza­
wskiego na a r ty k u ły  spraw ozdaw cy G azety Polskiej". 
Druk Czerwińskiego i Spółki.

—  We czwartek na scenie teatru letn ipgi, ma się 
ukazać po długiej nieobecności opera „B iała Dama 
z Awenelu;" w niedzielę zaś na scenie amfiteatru w Ł a­
zienkach, odtańczonym zostanie, jeżeli słońce się na 
to zgodzi, jeden z baletów.

=  Ogrodnicy skarżą się na. brak owoców w tym ro­
ku. Śliwki mają być sprzedawane na wagę dzieciątek.

=  Żółkowski listem  własnoręcznym  zapewnił Vice- 
Prezesa towarzystwa, opiekującego się teatrem we 
Lwowie, że przybędzie tam na wystąpienia, po zupeł- 
nem odzyskaniu s ił nadwątlonych długą niemocą. 
Znakomity artysta, pragnie stanąć przed Lwowiana­
mi, rześki duchem i ciałem . I  słusznie, oczekują go 
tam bowiem z nadzieją, że przewyższy w rzeczywisto­
ści wyobrażenia powstałe z rozgłosu o potędze swoje­
go talentu. Dyrektor teatru lwowskiego, powinienby 
korzystając z pobytu Żółkowskiego, urządzić dla Fre­
dry niespodziankę i wy.-tawlć, oprócz „Geldbaba ’ i 
stę, w której nasz artysta przepysznie odtwarza rolę 
Papkina. Dlą zadowolnienia zaś uczuć ojcowskich 
sędziwego komedjopisarza, Żółkowski powinien wy­
stąpić w komedji jego syna „ D r z e m k a .  Pan Prosper, 
kreacji Żółkowskiego, naszem zdaniem, należy do naj­
świetniejszych pomysłów jego talentu. Jestto typ skoń­
czony od a do 2 . . ,

== W L u b e l s k i e m  urodzaje są bardzo piękne, ale 
owoców w niektórych miejscach jest brak zupełny. 
Zima była w tym roku tak ciężką, że lepsze gatunki 
drzew wymarzły.



=  Dziś po południu, o godzinie 6-ej wieczorem, od­
będzie się jeneralna wizyta w Ochronie X-ej dziewcząt 
izraelitek, w domu pana Wołowskiego, przy ulicy Wa- 
liców. Po jutrze zaś na Tamce.

=  Jutro, o godzinie 5-ej po południu w sali posie­
dzeń W. T. D., odbędzie się sessja administracji ogól­
nej Towarzystwa Dobroczynności.

=  Przypominamy, iż po jutrze zamykają się czyn­
ności Banku Polskiego na dni 10.

=  Z zarządzenia administracji miasta Lublina, plac 
pusty pod Nrem 173, przy rogu ulic Krakowskiego Przed­
mieścia i Kapucyńskiej, przed paru laty do budowy 
osztandarowany i tarcicami ogrodzony, w zeszłym ty­
godniu z tego ogrodzenia i sztandarów oczyszczono, 
zapewne dlatego, źe nie można się było doczekać bu­
dowy, a ogrodzenie nietylko szpetny widok przedsta­
wiało, ale i swobodny przejazd ulicą Kapucyńską ście­
śniało, jako połowę ulicy zajmujące. Teraz więc plac 
ten, albo może będzie użyty na rozszerzenie wązkiej 
ulicy Kapucyńskiej, co dałoby się łatwiej uskutecznić 
przez zwężenie go od Krakowskiego Przedmieścia, i 
przez obcięcie klina muru opasującego ogród po-Kapu­
cyński od strony ulicy Namiestnikowskiej.

=  „Kur. Lubel.“ ogłasza, że dawnym czasem, kilka 
osób z dworu w Łochowcu, majątku p. Głogowskiego, 
poszło na jagody, a między niemi i córeczka dziedzica 
13-0 letnia Feliksa. W lesie, który graniczy z lasem, 
należącym do majątku Radlin, towarzystwo rozeszło 
się: co spowodowało, źe panna Feliksa zadaleko od 
kompanji oddaliwszy się—wyszła na brzeg lasu do Ra­
dlina należącego. Pod tym lasem pastuchy dozoro­
wali bydło pasące się, i mieli przy sobie psa. Panna 
Feliksa zaś po dziecinnemu jeszcze, ale wedle dzisiej­
szej mody i jasno ubrana, bojąc się owego psa, skryła 
się za drzewo, a następnie niespostrzeżenie wbiegła 
w las i  połączyła się ze swojemi. Pastuchy prosta­
czkowie, nie widząc nigdy podobnego ubrania, i oce- 
nicjącgo wielce bogatem;—w wyobraźni swej stworzyli, 
że się im objawiła Matka Boska,— dali znać do wsi, 
a na wiadomość tę, zaraz udało się pod owe drzewo 
paręset włościan i włościanek, dla modłów, dawania 
ofiar, i t. p. dobrodusznych religijnyeh praktyk. Ze­
brana ludność, składała się z wyznawców katolickich 
i greko-unickich.

Rozgłos o tym mniemanym cudzie, ż szybkością 
błyskawicy obiegł okolice; pospólstwo więc zaczęło się 
codziennie setkami gromadzić, rzucając pod owo drze­
wo mniemanego objawienia różne ofiary, i zanosząc 
tam modlitwy. Ksiądz katolicki, do którego parafji 
katolicy Radlińscy należeli, dla przekonania ludu, że 
to nie jest żaden cud, że sobie go tylko pastusi zmy­
ślili, kazał drzewo, pod którym miało być objawienie, 
ściąć. Ktoś jednak zapewne z gminu, wprowadził lud 
w błąd, że cud ten w sześć dni od ścięcia drzewa, choć 
może w innej formie, ale jeżeli był prawdziwy, po­
wtórzy się. Lud z niecierpliwością czekał tego ter­
minu, w dniu szóstym udał się na owo miejce, i w po­
bliżu świętego drzewa na drugiem mchem porosłem, 
w rozmaity ch tego mchu deseniach, upatrywał krzyże, 
kotwice, twarze i t. p. w jego wyobraźni oznaki cudu. 
Znów więc powtórzyła się jeszcze liczniejsza piel­
grzymka pod drzewo, z pieśniami, z modłami i ofia­
rami. Doniosło się to do naczelnika powiatu toma- 
szewskiego, w którego jurysdykcji jest Radlin. Ten 
więc na miejsce przybywszy, i przekonawszy się o isto­
tnym stanie rzeczy, przy współdziałaniu ościennego

duchowieństwa, tak katolickiego, jak i greko-unickie- 
go, potrafił wyprowadzić lud z błędu, i drugie to drze­
wo kazał ściąć, w następstwie czego, lud spokojnie 
rozszedł się. O całem tern zdarzeniu, Rząd Guber- 
njalny otrzymawszy opisowe doniesienie, skierował go 
na drogę sądową. Jak to są jeszcze łatwowierne poję­
cia niektórych ludzi!

(Kai). Za zgorzały 18 kwietnia 1858 r. w m. Kali­
szu teatr przypada miastu od Towarzystwa Rządowe­
go Ubezpieczeń wynagrodzenie w summie rs. 7,782 
kop. 60. Otóż dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
obecnie podniesioną została kwestja co do zużytkowa­
nia wspomnionego funduszu. Zdaniem naszem, po­
wyższą summę tylko na wybudowanie teatru użyć by 
wypadało. Kassa miejska znakomite posiadając kapi­
tały zapasowe, na inne cele dostateczny mieć będzie 
fundusz. Wybudowanie stałego teatru ozdobiło by 
Kalisz, i wielkiego zarazem byłoby znaczenia dla dogo­
dności jego mieszkańców, lubiących i wspierających 
sztukę dramatyczną. Najlepszym tego dowodem cią­
głe prawie przybywanie truppy w naszem mieście. Po­
siadając stały teatr, mielibyśmy zupełne prawo i mo­
żność zarazem, zebrania w Kaliszu towarzystwa dra­
matycznego składającego się z najlepszych artystów 
teatrów prowincjonalnych. Wprawdzie summa rsr. 
7,782 kop. 60 niedostateczną będzie na wystawienie 
teatru, wziąwszy jednak na uwagę, że plac jest własny, 
źe miasto posiadając lasy i cegielnie, tylko za obrobie­
nie i zwózkę materjałów budowlanych płacić będzie, 
sądzimy, iż niewielką zaciąguąwszy pożyczkę (najle­
piej z kapitału budowlanego), możnaby wystawić teatr 
chociażby nie zbyt obszerny i wytworny, ale jednak 
zapewniający dlą widzów wszelkie dogodności i  bez­
pieczeństwo.

=  Od pewnego czasu pokazują się w Kaliszu samo­
chody (velocipedy), jeżdżone przez kilkonastoletnich 
chłopczyków.

=  W ostatnim Nrze „Zorzy11 znajduje się opis Cie­
chocinka p. K. Majera, z drzeworytem.

=  Jutro o godzinie 5ej po południu w mieszkaniu 
starszego p. Rosiewicza pod Nrem 485 przy ulicy Mio­
dowej, odbędzie się posiedzenie Introligatorów.

=  Zmarły ś. p. Antoni Riedel poczynił różne za- 
zapisy na zakłady Dobroczynne i Szpitale tutejsze.

—  Wczoraj około godziny 5ej po południu młodzie­
niec nazwiskiem Józef Wieluński kąpiąc się w Wiśle 
począł tonąć. Szczęściem zaraz nadpłynęło czółno i 
zdołano tonącego uratować.

=~ Jabłonowska Franciszka, siostra dróżnika, na 
kolei petersburgsko-warszawskiej, na 4-ej stacji, pra­
gnąc przebiedz przez szyny, przed przejściem po­
ciągu, upadłą i uległa stłuczeniu w plecy. Chorę 
odwieziono do szpitala na Pradze.

—  Biuro Posłańców publicznych , pragnąc w każdej 
chwili i w każdym względzie służyć ku wygodzie Pu­
bliczności, otworzyło oprócz Kantoru prenumeraty 
wszystkich pism, pojedynczą sprzedaż numerów tako­
wych, a to od dnia dzisiejszego.

=  Przypominamy Czytelnikom naszym o złożonym  
zegarku przez podupadłego jubilera;— ma to być fun­
dusz na rozpoczęcie roboty jubilerskiej.

+  W dniu 2 sierpnia, jako w bolesną roczn icę  śmier­
ci ś. p. Jana Dobrzańskiego, b. Oficera 3go pułku Uła­
nów b. _w. polskich, obywatela miasta Warszawy od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele powązkow-



skim o godzinie H ej z rana, na które w niewygasłym 
żalu pozostała żona z córką. Przyjaciół Znajomych i 
Życzliwych zmarłego zaprasza. — 6255—

-f W dniu 2-gim sierpnia r. b. o godzinie 9 -tej
zrana w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy
Miodowej, odprawiona będzie żałobna wotywa za du­
sze zmarłych z familji Tafiłowskich i Caro, na która 
Członków obu tych rodzin zaprasza się. —6238— 

-t- Pogrążeni w nieutulonym smutku synowie po 
śmierci swej matki ś. p. Rozalji z Zawadzkich Danow- 
skiej, składają za pośrednictwem tego pisma najser- 
decuiejsze podziękowanie wszystkim Znajomym i Przy­
jaciołom, jak niemniej szanownemu Duchowieństwu, 
za odprowadzenie jej zwłok na miejsce ostatniego 
spoczynku w dniu 30 lipcar.b. na cmentarz powązkow­
ski. — 6256—

g i  Onegdaj w kościele parafjalnycm Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej o godz. 4ej po połu­
dniu, pobłogosławiony został przez ,1X. Optata Podla­
skiego w przytomności Administratora miejscowego 
JX. Więckowskiego związek małżeński, pomiędzy p. 
Adolfem-Markiem Suchorzewskim, właścicielem wsi 
Garbowa w pow. kutnowskim, a panną Marją-Julją- 
Józefą Zaleską, córką Adolfa i Aleksandry z Łabęckich 
małżonków Zaleskich dziedziców dóbr Krzyżanowek 
w kufnowskiem. Na chórze amatorowie odśpiewali 
»Veni Creator*' Stefa niego, a pan Grabowski wykonał 
mszę swojej kompozycji.

^  W sobotę w kościele Przemienienia Pańskiego, 
zawarty został związek małżeński pomiędzy p. Stefa 
nem-Błaźejem Markowskim, kupcem z Łowicza, a pan­
ną Florentyną Kostrzębską, córką Mateusza i Anieli 
z Borowiczów.

W tymże kościele odbył się także w sobotę ślub, 
p. Juljana Fuksa, kupca z Częstochowa, z panną Mar- 
Ją Muszewską. Na chórze odegrano „Veni Creator11 
Stefaniego, i marsz Grabowskiego.

^  W sobotę w kościele Ś-go Jana o godzinie 7-ej 
wieczorem JX. Seroczyński pobłogosławił związek 
małżeński p. Ksawerego Weisenszteinera, urzędnika 
z Banku, z panną Marją Jagielską. Chór amatorów 
odśpiewał Veni Creator Saiimana.

^  W tymże dniu w kościele Ś-go KarolaBoromeu- 
Sza, przy ulicy Chłodnej o godzinie 7-mej wieczorem 
Pobłogosławionym został związek małżeński zawarty 
między panem Maksymiljanem Hermanem Rejman- 
bem obywatelem, a panną Pauliną Wencel. Błogo­
sławieństwa dopełnił JX. Kazański.

^  Również w tym kościele, tegoż dnia i o tejże 
godzinie pobłogosławionym został związek małżeń- 
Jasf ^Vładyslawa Hem'>’ka Dunin, z panną Cecylją

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutanci: Ksią- 
z§ Radziwiłł, z Zagranicy, i Książę Dariatyński z Pe- 
8t*sburga.

— Czytamy w „Birż. Wied.“ Najjaśniejszy Cesarz 
‘'ajwyżej rozkazać raczył: poddanym russkim nie po­
walać wstępować jako wolonterom do służby państw 

obecnie wojujących, ponieważ zezwolenie takowe by- 
oby naruszeniem btałego przedsiawzięcia Jego Cesar- 
mj Mości zachowania surowej neutralności wobec te- 

1 Mniejszego zetknięcia się Francji z Prusami.
„Prawit. Wiest.“ podaje następną odezwę Wy­

działu Kolei Żelaznych. Zarząd Wschodniej Pruskiej 
kolei żelaznej telegramem z 4 (16) lipca zawiadomił 
Zarząd warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgos- 
skiej kolei żelaznych, że z powodu postawienia wojsk 
Związku północno-niemieckiego na stopę wojenną, po­
ciągi towarowe, wyprawiane z Królestwa Polskiego do 
Prus, od dnia tego nie będą przyjmowane; że ruch to­
warowy na przyszłość od tej daty ograniczy się na 
przewożeniu ładunków pośpiesznych w wagonach ba­
gażowych pociągów osobowych, jednocześuie też pro­
sił nie wysyłać towarów do Niemiec przeznaczonych 
po drodze pruskiej, lecz należące do niej wagony roz­
ładowawszy, próżne odesłać.

— „Birż. Wied.** donoszą, że na petersburskiej stacji 
warszawskiej kolei żelaznej, wywieszouem zostało ogło­
szenie, że teraz do Berlina, i ztamtąd do Petersbur­
ga jeden tylko pociąg chodzić będzie w dobę. Przed­
tem zaś chodziły dwa pociągi. Tym sposobem po­
czta zagraniczna raz tylko na dzień w Petersburgu 
otrzymywać się będzie.

Moskwa 15 (21) lipca. — Za złoto płacą tu 7 rsr, 
50 kop. za półimperjał, za srebro zaś płacą do 30 kop. 
ażjo od rubla (D. W.)

Moskwa, 15 (27) lipca. Sowremiennyja Izwiestja 
donoszą, że w Taganrogu ukazała się cholera, na któ­
rą zachorowywa po 20 osób dziennie. (D. W.)

X  Umarł we Lwowie: Adolf Laśkiewicz, doktor 
medycyny, lat 55 na zapalenie pluc.

X  Szwedzkie ministerjum oświecenia ogłosiło roz­
porządzenie, że kobiety mogą w Państwie szwedzkiem 
oddawać się sztuce lekarskiej, bez żadnego ogranicze­
nia, pod warunkiem usposobienia się do tego zawodu 
równie dokładnie, jak do tego mężczyźni są obowią­
zani.

Wiadomości Polityczne.
39 lii]»ca.

*** Bazaine, dowódzca trzeciego korpusu armji fran- 
cuzkiej dosłużył się stopnia marszałka z prostego żoł­
nierza: los mu więc włożył buławę do tornistra. J* st 
on najmłodszym z dzisiejszych marszałków Francji. 
Walczył w Hiszpanji, w Algierze, w Krymie i we Wło­
szech. Na widowni boju o swobodę Italji, występował 
jako dowódzca żuawów. Buławę pozyskał za zdoby­
cie Puebli w Meksyku. Od r. 1867 nudził się w Na­
ncy, jako dowódzca tamecznej załogi.

*** De Failly, dowódzca piątego korpusu armji frąn- 
cuzkiej jest owym jenerałem, który w roku 1868 pod 
Menta.no nazwał eudownem działanie szasepotów. Uro. 
dził się w r. 1810. Do służby wojskowej wstąpił w r. 
1826 i wykomenderowany do Algieru, przebywał tam 
aż do rozpoczęcia wojny włoskiej. Walczył także we 
Włoszech.

*** Wysoki, długi i effektowny tytuł: Intendant en 
chef de la grande armee, otrzymał pan Wolf intendent 
urodził się w Padeborn w Westfalji, liczy obecnie wie­
ku lat 59. Intendenturą zajmuje się już lat trzydzie­
ści. Oprócz wysokiego talentu administracyjnego, 
Wolf jadł chleb doświadczenia z pieców w Afryce, na 
Wschodzie, we W łoszech i w Meksyku. Po powrocie 
z Meksyku, mianowany został, jeneralnym inspekto­
rem intendentury.

*** Jenerał v.Francesky, mianowany dowódcą dru­
giego pomorskiego korpusu, odznaczył się w bitwie



pod królowyns Dworem. Jestto dobry strategik i lite­
ra t znany w piśmiennictwie woj-kowem.

*** Wszyscy dorośli książęta bawarscy zaciągnęli 
się do wojaka.

*** „Constitution n d “ przytacza, z „Nouvelbste de 
R>uen“ że cesarz Napoleon, do kilku jenerałów nie­
zbyt pewnych pomyślnego rezultatu kampanji, rzekł: 
Panowie! podp:s*ę akt pok>ju w Królewcu. Tenże 
dziennik doradza zbombardować jednocześnie wszyst­
kie p >rty związku półaocnego, obrócić w perzynę bo- 
g ity  H tm burg, S tarą Bremę, kwitnącą Lubekę, 
poczciwy Gdańsk i sp >komy K'ólewiic. Zestawiwszy 
p twyższe dwa zdania „Cunstitutionela, okazuje s ę, 
że akt pokoju p >dpisanym zostanie na miejscu gdzie 
istniał Królewiec.

„Ind. Belge“ ogłasza, że w Chalons zbiera się nie 
korpus, ale ccła armja rezerwowa. Stoma temi bata- 
ljonami gwardji ruchomej, oraz korpusem utworzo­
nym z czwartych bataljonów armji dowodzi Canro- 
bert.

*** Dziennik p Rocheforta „La Marseillaise", prze­
stał wychodzić. Dziennik ten umarł na suchoty! obo­
jętność prenumerato w przeziębiła go śmiertelnie. Re- 
quiescat in pace!

*** W skutek przerwy komunikacji w Strasburgu, 
panuje ogromny brak żywności. Metz jest lepiej za- 
prowiantowanem. Naczelnikiem pomocniczego towa­
rzystwa transportowego, mianowano pocztmistrza na­
zwiskiem Braun, który uorganizował dziesięć kom- 
panji po 100 koni.

*** Jedno z pism niemieckich przestrzega żołnie­
rzy pruskich, ażeby podczas bitwy nie mieli w kiesze­
niach od ipodni kluczów, nóżów, stalowych sakiewek 
i t. p., gdyż jak się to pokazało w wojnach uprze­
dnich, sprawiają one okropne rany. Zarazem zaleca 
manierki napełniać kawą, która pragnienie gasi, 
chłodzi i orzeźwia.

*** Officerowie francuzcy walczą bez szlif. Celni 
strzelcy bowiem armji niemieckiej, otrzymali rozkaz 
wystrzeliwania przedewszystkiem dowódców nieprzy­
jacielskich.

*** W Paryżu krążyła wieść o wybuchu powstania 
w Indjach. Byłaby to niespodzianka nie arcy mila dla 
Anglji, głównej opiekunki Indji.

Według „Gaulois“ , we wszystkich miastach we 
wschodnich Prusach, ogłoszonym został stan oblęże­
nia. Jestto także niespodzianka, gdyż przed trzema 
tygodniami w Gdańsku i w Emdeo, jaśniała pełnia 
pokoju; kwitł handel, i z nim razem kwitłą kon- 
sumeja pieniącego się bawara i wonnego dreykenigu, 
a tymczasem dziś....

*** Z rozporządzenia sztabu głównego armji fran- 
cuzkiej, urządzoną została kommunikacja telegrafi­
czna pomiędzy stacjami korpusów i Paryżem. Na słu­
pach przenośnych, druty będą podwójne; po jednym 
rozchodzić się mają wieści wojenne, drugi zaś posłu­
giwać ma iuterissom prywatnym armji.

* W Paryżu zajmują się organizacją gwardji n a ­
rodowej. Gwardja ta  skazaną będzie na sedtnterję, 
czyli na czuwanie nad porządkiem w mieście.

*** Włochy zbroją swój sławny czworobok tortec. 
O czworoboku tym, przez długi czas mówiono, że jest 
niezdobytym. Austrjacy jednak oddali go bez wy­
strzału.

*** W Frankfurcie nad Menem, przed kilku dniami 
zdarzył się wcale niewesoły wypadek. Przed pałacem

bankiera Rotszylda, zgromadziło się kilkuset ludzi 
powołanych do rezerwy i poczęło domagać się pienię­
dzy na drogę. I  kommuniści owi, możehy byli wkro­
czyli w progi kassy głównej bankiera, gdyby nie od­
dział sierżantów miejskich, który przybywszy w porę, 
otoczył ich i zaprowadził do starego ratusza. Rotszyld 
jednik z tego powodu zapadł na zdrowiu: cierpi n i  
zwątpienie, coby robił i znaczył na świecie bez swojej 
kassy?

*** Żołnierz niemiecki, który zagwoździ pierwszą 
kartaczownicę francuzką, ma otrzymać pięćset tala­
rów nagrody. Gdybyto droga do kartaczówek była
wysłaną różam ?.....

Na ogólną ludność żydowską we Francji, zale­
dwie 120,000 dusz wynoszącą razem oficerów wyższych 
i niższych jest 629.

*** Jeden z profesorów we Wrocławiu przybił na 
drzwiach audytorjum następną odezwę: „Ponieważ pp. 
studenci mają obecnie co lepszego do roboty niż cho­
dzić do kollegjum, przeto lekcje swe zawieszam.*'

(Ganloi-i, Figaro, Nordd. Allg. Z tg ) _

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Cesarz francuzów odjechał do armji; od wypadków 

więc jeśli nie stanowczych to przynajmniej donioślej­
szych, jak dotychczas przez nas z teatru wojny otrzy­
mywane, nie wiele może już chwil na3 oddziela. 
Dziennik urzędowy ogłasza proklamację cesarza do 
wojska, z której wnosić należy, że naczelny wódz 
francuzkiej armji nie liczy na łatwe i prędkie zwy- 
cięztwo. Lepiej to może jak natchnąć żołnierzy fał­
szywym o doniosłości walki pojęciem. Proklamacja 
brzmi jak następuje:

„Staję na czele was w obronie ziemi ojczystej i jej 
honoru. Będziecie walczyć z jedną z najlepszych armji 
w Europie; ale inne armie równie dzielne jak ta 
przeciw której stajecie nie oparły się waszej wale­
czności.

„I teraz tak samo się stanie. Wojna będzie długa i 
mozolna, ale też nic nie złamie wytrwałych usiłowań 
żołnierzy z Afryki, Krymu, Chin, Włoch i Meksyku.

„W jakimkolwiek kierunku przekroczymy nasze 
granice wszędzie napotkamy znaczone chwalą ślady 
ojców naszych i pokażemy żeśmy ich godni.

„Gorące życzenia całej Francji towarzyszą wam- 
Świat cały ma na was oczy zwrócone. Od naszego po­
wodzenia zawisły losy wolności i cywilizacji. Niechaj 
każdy spełni swoją powinność, a Bóg będzie z wami.“

W głośnej sprawie dokumentów przez „Times** o- 
głoszonych przybywa nam tylko list ogłoszony z 29 
podany przez „Journal officiel**, w którym poseł fran- 
cuzki dowodzi, że br. Bismarck kilkakrotnie ofiarował 
się pomagać Francji do aneksji Belgji, w zamian 
za kompensaty zwiększające terytorjaluie Prusy. Be- 
nedetti nie przeczy, że trak ta t pisany był jego ręką 
lecz dodaje iż dyktował go sam Bismarck. C esarz zawsze 
te propozycję odrzucał, a od pokoju pragskiego ani 
razu narady nad tym przedmiotem nie miały miejsca.

Pogłoska o przymierzu francuzko-włoskiem rqz; 
płynie się prawdopodobnie w mgłach dziennikarska.) 
fantazji. Korrespodent z Florencji do wiedeńskiej 
„Presse** w stanowczych wyrazach zbija to przypu­
szczenie które przez kilka dni tak silnie zajmowało 
umysły.

„Nie wierzcie ani trochę, mówi ten korrespondent 
puszczanym w świat od niejakiego czasu pogłoskoffli



0 potajemnych porozumiewaniach między Francją, i 
W łochami, o wielkich uzbrojeniach, o koncentrowa­
niu wojsk, i bierzcie je  za to, czem są w istocie, t. j. 
za wyroby fantazji korrespondentów ubogich w wia­
domości. Włochy znajdują się zupełnie w tern samem 
położeniu co Austrja; czyli, że najżywotniejsze in tere- 
sa zmuszają ich do bezwarunkowej neutralności; opi- 
nja publiczna kraju, stan  finansów i armji żądają tego, 
a rząd włoski, bądźcie o tern silnie przekonani, mniej 
jak  każdy inny myśli o wdaniu sig pośpiesznem w a- 
wanturnicze przedsięwzięcie, i dla tego też zechce za­
chować neutralność Włoch, o ile mu na to możność 
pozwoli. Przedsięwzięte przezeń dotychczas przygoto­
wania, a  mianowicie zwołanie dwóch kategorji żołnie­
rza z 1844 i 1845 r., jak  również częściowe skomple­
towanie koni przy artylerji i pociągu, nie należy uwa­
żać za przygotowania do działalności zewnętrznej, 
lecz po prostu za wewnętrzny środek ostrożności m a­
jący na celu utrzym anie porządku w kraju, i prze­
szkodzenie rewolucyjnym wybrykom. Z wojsk skom ­
pletowanych przez powołanie dwóch powyższych k a ­
tegorji, rząd włoski nie jest w stanie użyć ani jednego 
żołnierza do działania na zewnątrz, gdyż obecna siła 
zbrojna zaledwie wystarcza do utrzym ania spokojno- 
ci w kraju.

Nie jest to już tajem nicą dla nikogo, że stronnictwo 
ruchu, silnie jest zdecydowane wyprowadzić na scenę 
nowy napad na Rzym, a ewentualnie nawet na połu­
dniowy Tyrol, i zapewne chęci przeszkodzenia tym 
projektom, przypisać należy zgromadzenie wojska 
na granicy papiezkiej i w Weronie. O obozach, isto- 
tnem skoncentrowaniu lub tajemnych uzbrojeniach 
nie ma nawet mowy, rozpuszczona zaś przez jedno 
z wiedeńskich pism wieść o ofiarowaniu Francji przez 
Włochy stutysięcznego pomocniczego korpusu jest po- 
prostu śmiesznością której autor zdaje się mieszkać 
nie we Włoszech lecz w Chinach.

Zresztą należy na to zwrócić uwagę, że żądany 
przez rząd włoski od Izby kredyt 16 milionów, z k tó­
rych 15 idzie na budżet wojskowy, a 1 miljon na m a­
rynarkę, zaledwie wystarczy na przyprowadzenie do 
skutku zadekretowanego, ale jeszcze nie dokonanego 
powołania wymienionych wyżej dwóch kategorji żoł­
nierza. Każdy z tego wnieść może czy owe 16 miijo- 
nów mogłoby taką arm ję jak  włoską postawić w mo­
żności prowadzenia wojny.

„W iadomość też, że znany hrabia V im ercati (nie 
przyjaciel i poufny negocjator Ludwika Napoleona, 
lecz „attacbć“ przy poselstwie włoskiem w Paryżu) 
przywiózł do W iednia pr, pozycje przymierza, jest 
Smiesznem zmyśleniem, gdyż Włochy obecnie ani we 
śnie naw et nie marzą, o wyjściu z granic najzupełniej­
szej neutralności.**

Rząd włoski przedsiębierze środki ostrożności w o- 
bec przejawiającego się wzburzenia na różnych p u n ­
ktach półwyspu. Jenera ł Medici odjechał spiesznie do 
Palermo, z powodu spodziewanych w Sycylji rozru­
chów. Do San Romano, około Liworno, posiano woj­
sko dla uśm ierzenia wydarzonych tam  niepokojów. 
Będący na urlopie urzędnicy z ministerjum wojny, po­
wołani są na 6 sierpnia
. W Genui i Medjoląnie policja odkryła składy broni
1 amunicji; w skutek czego miały miejsce liczne are­
sztowania. Jen era ł Bixio, zrzekł się swej podróży na 
°koło świata, i wstępuje napowrót do arm ji.

P artja  ruchu w Państwie kościelnem zaczyna dawać

znaki życia. Wiedeńska „Presse" donosi, że na parę 
dni przed ogłoszeniem nieomylności, policja w Rzy­
mie aresztowała mnóstwo podejrzanych osób. Spo­
dziewano się nawet w ogólności jakiegoś wybuchu pod­
czas uroczystości w kościele Sgo Piotra. 20 b. m. zna­
leziono zwłoki młodego człowieka, który oddawna 
podejrzewany był o tajemne stosunki ze stronnic­
twem ruchu. Ponieważ jednocześnie wiedziano, że 
znaczna liczba młodych ludzi w dwóch wozach i je ­
dnym omnibusem nocą w Rzymie wyjechało i prze­
kroczyła granicę, tłomaczono sobie w ten sposób po­
wyższy wypadek, że zamordowany w stanowczej chwili 
nie chciał wypełnić zaciągniętych względem stronnic­
twa zobowiązań.

Wiadomości z Lizbony o podaniu się do dymissji 
m arszałka Saldanhy, zaprzeczają hiszpańskie dzien­
niki.

Izba niższa węgierska na posiedzeniu z 29 b. m , 
przyjęła dwa projekta prezesa ministrów, z których 
jeden tycze się dodatkowego kredytu 5 miljonów dla 
m inistra obrony krajowej, drugi npoważnia rząd do 
zwołania popisowych z 1870 roku jeszcze przed pa­
ździernikiem. H rabia Andrassy sam wyświęcił donio­
słość tych środków, od powiadając ną interpellację 
tyczącą postawy W ęgier w obec francuzko-niemieckiej 
wojny: że rząd węgierski nie myśli przedsiębrać ża- 
źadnych przygotowań, któreby mogły zaniepokoić ja ­
kieś zagraniczne mocarstwo, z drugiej jednak strony, 
zobowiązuje się czuwać nad bezpieczeństwem państwa 
i całej monarchji. Wszelkie/ dążenia do wywalczenia 
dawnej pozycji w Niemczech, uważane są  w ogóle 
w sforach wpływowych za bezpożyteczne, a nawet szko­
dliwe; trzeba jednak do tego się przygotować, że 
może niepodobna będzie zachować zupełną neutral­
ność, w obec ewentualnych zawikłań.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 30 Lipca godz. 11 z rana.

Florencja 30.—„Opinione“ donosi, że wojska 
francuzkic zaczynają wychodzić z Civitavecchia.

Paryż 29. — W dzienniku urzędowym wie­
czornym donoszą, że oddziały Prusaków nad 
Saarą były widziane, nigdy jednak nie ukaza­
ły się w znacznej sile. Żadne starcie nie miało 
miejsca.

Warszawa d. 1 Sierpnia godz. 11 z rana.
Berlin. — Wiadomość urzędowa. Przed po­

łudniem nieprzyjaciel napadł na Saarbrucken, 
ale pomimo znaczną liczebną przewagę, został 
odparty. • "

Paryż 30. — Z głównej kwatery donoszą o 
pierwszej po południu, że wymarsz wojsk jesz- 
się nie rozpoczął.

Wiedeń 31.— Z placu boju nic niema nowe- 
wego. Król pruski wyjechał z Berlina do ar­
mji w towarzystwie Bismarcka. Ogłoszona 
amnestja dla politycznych przestępców.

Florencja- — Wiadomość urzędowa. Rząd 
francuzki w y c o fu je  wojska z Rzymu, odebraw 
szy od  Włoch zapewnienie o wypełnieniu kon­
wencji wrześniowej.



— W Zakładzie naukowym prywatnym męzkim 
przy ulicy Leszno Nr 18, zapis uczniów przychodnich i 
pensjonarzy, zacznie się 1 siepnia, a kurs nauk 15 sier­
pnia r. b. — L. Wyroiembski. (1—3) —6253—

— W nadchodzącym roku szkolnym, rodzice szuka­
jący dla młodzieży uczącej się w gimnazjach warszaw­
skich pomieszczenia w domu, gdzie obok pomocy nau­
kowej odpowiednio żądaniu, zapewnioną miałyby kon­
wersację obcych języków i lekcje na fortepjanie, po- 
wziąść mogą blższą wiadomość w Redakcji „Przyja­
ciela Dzieci41, przy ulicy Żabiej Nro 956. — 6197—

— Niżej podpisany zawiadamiam Osoby interesso- 
wane, iż z powodu nastąpić mającej zmiany co do osób 
głównych pełnomocników dzierżawców Gościnnego 
Dworu w Warszawie, jakoteż niektórych okoliczności; 
od dalszego prowadzenia kontrolli i rachunkowości 
administracji Gościnnego Dworu usunąć się jestem 
zmuszony. Rachunki po dzień dzisiejszy wraz z księ­
gami admintstracji, złożę osobie do tego upowożnionej.

— 6234 — Henryk Boguski.
— Po kilkotygodniowej niebytności wrócił w dniu 

onegdajszym do Warszawy p. M. Landau Dentysta z wie- 
dziwszy najznakomitsze kliniki dentystyczne, i wzbo­
gaciwszy zasób wiedzy najnowszemi spostrzeże­
niami na polu dentystycznem. Przyjmuje jak zwykle 
od 9-tej z rana do godziny 6 wieczorem. — 6229—

i Zgubiono
N agrody R a 3.

W S ob otę , dnia 18(80) z. m„ 
m ięd zy  godziną 5tą a 6 tą , nad  
w ieczorem , w ybiegł P l e n e f e  
z m ieszk an ia  z  d >mu Mr 1345B , 
przy u licy  Sto- K rzyzkiej, z r a ­

sy  P in czerów , k c lo iu  p iaskow ego, u szy  i grzb iet k aszta n o ­
w ate , łap k i w szystk ie  tb strzy żo n e  do kolanek . K toby o ta ­
kowym  P ie sk a  pow zią ł w iadom ość, zech ce  s ię  zg łos ić  do t e ­
goż dom u, do M agazynu O baw ia J  R utkow sk iego. W  razie  
za ś przetrzym ania takow ego, niepraw y posiadacz b ęd zie  p o ­
ciągn ięty  do od p ow ied zia ln i śc i sądow ej.
__________  (1 — 1)______________ — 627 0 —

J est do sprzedania

Piesek i Suczka,
z rassy P inczerów , koloru p op iela tego , m a­
ją c e  m iesięcy  8. W iadom ość przy u licy  
L eszn o , N r 732 (nowy 9), lokalu  N r 2 . 

( l — y j ______________________  —  —

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  § 1 8 R I M .  
Dziś: 8 a fa « d u ly ,
Jatro: E r n a n i

H f  n n R  A T M  ^ lica D łu S», N r 586ft. —  C odziennie  
E L  U  U H  u l ł U '  P rzedstaw ien ia  H o m i e z n y c h  P » -  

r y z b l e h  ń p l e w a l a ó w  — P oczątek  o g »dz. 7ej.
( 19 — 0 ) ___________ — 5 4 2 0  —

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
D ziś i cod zien n ie P ^ ed sta w ien m  trappy dram atycznej Au-

str ja ck ie jpoddyr^kc!ą pani L E O P O L D N N N  w. L I  HA-
T S C H N . l -  ' D z i ś : „D er  V «ter  d er D ebm tantin  . J u ­
t r o :  B e n e f i s  d e r  F r i s u l e i n  W e l l e r -  „ P a n s  in
Pom m ern .“   „Tulipan.** O peretka O ffenbacha.

(4 3 - 0 ) — 4 5 4 5 —

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
Koncert Straussa z Wiednia.

JT 11 T R  O :
l- Uwertura „Egmont,** B eeth  vena.
2 . Chór n iew iast z  „H u gon otów ,"  M tyerbeera.
3. H ilen en  w alc, J ó zef*  Straussa
4. D u et z op. „W ilh e lm  Tell,** R ossin iego.
5. U w ertura „Athalia,** M eudelssohna-B artholdy.
6. Srena i unisono z  op „Afrykanka,** M eyerbeera.
7. U lustrationen-w alc, Jan a  Straussa.
8. T ranm bilder, fantazja L um byego.
9. U w ertura z op. „Loreley,** W allacego.

10 . A rja kościelna, Stradelli.
11 . H um orystyczne warjacje, R einholda.
12. E in gesen d et, S cb n e llp o lk a , Józefa  Straussa.

W e j ś c i e  K o p .  3 0 .
P oczątek  o godzin ie 7.

D zieci do la t 10 -ciu, p łacą  p o ło w ę.
M S P *  W razie  niepogody K oncert odb ęd zie s ię  w sali.

przy ulicy M iodow ej, w domu Wgo 
L essera . D ziś  i codzienn ie, P rzed­

staw ienie A rtystów  D ram atycznych pod dyrekcją F .  S t o -  
b l ó g k l e g o .  —  O r k l e n t r a  pod dyrekcją P. K u l i n e  
grać będzie. — J u t r o :  B e n e f i s  H i p o l i t o  U ó j - 
r l e l i l r t o :  Scena z dram atu, w dwóch od słon ach : „ B a n ­
d y t o  M a s s a r o  N a s a o r o n l  “ —  Scena hum orystyczna, 
ze  śp iew am i, w jednej o d sło n ie :  „ N o w y  R o k  “

(42— 0) — 4643—

P l f A R f l  N ow y Św iat, gdzie A p tek a  K oopego.—  D ziś
r i u a n u .  i cod zien n ie, T ow arzystw o A rtystów  D ram a­

tycznych , z 16-stu  osób  z ło żo n e , pod dyrekcją H .  n o d z e -  
l e w s h l e g o ,  d ije  przedstaw ienia  hum orystyczne z łożon e  
ze  śpiew ów  i tańców .— P oczątek  o godz. 8ej. — P o j u t r z e :  
B e n e f i t  K a r o l i n y  Ł u h e w ł e z :  P rzedstaw ionem  b ę ­
d zie : 1. T ercet z „ G a ł o a n d u r l i a  “ — 2 . „ G n p i ą t k o  
z  S t .  F l o u r . " — 3 . M a ł ż e ń s t w o  n o  p r ę d c e . "

(1 — 1) — 625 4 —

ALHAIBRA,

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D nia 2 0 -go C zerw ca (1 Bierpnia) 1 8 7 0  t.

Monęty 1 Papiery.
P ółim perjaiy  Roa. 7 k . 30 ra. 7 k . 5 
Dukaty H oilen . ra. —  k. —  ra. 8 k. 60  
Obligi akarbowe 100  ra., (oprócz kup.) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I ,  s. za  rs. 100  
L isty  Z ast. 3 okresu, U  a. z a r s . 100 
L isty  Z ast. now e z r. 1869 . , .  
O bligi T ow arzystw a Kred. Z iem skiego
L isty  likw idacyjne rsr. l o o ....................
B ilety  B anku C esarstw a z r, i 8 6 0 . .  
N ow a R es pożyczk a  p rem .zr . 1 8 6 4 .

n n j) Z r. 1 8 6 6 . . .
A kcje D rogi żel. W ar.-W ied . za  sztukę  
A kcje D rogi że l. W arsz .-B yd gosk iej. 
A kcje Głów. Tow. R oss. D róg ż e l . .  
A kcje D rogi że l. W a r s z .-T e r e s p o l.. 
O bligacje k o lei że lazn ej T e resp o lsk .
Akcje K olei Ż e l. F abr . L ó d z  •
5%  L isty  zastaw ne ro ssy jsk ie .............

Żądano |  P łacono

R u b le  i kop. ar
__ — — •
88 8 87 58
87 58 — —
87 25 86 75

100 50 100 17
70 5 69 58
88 50 87 75

135 — — —
136 — 132 —

67 — 64
68 67 66 —

— — ■— —
—  1 — — —
— — — —

W artość kuponu bież: od L ist. Z a s i. ra. Kop. 42*/».
Od L ikw idacyjnych  ra. —  kop. 66*/3
Od L istów  Z a st nowych kop. 5 2 ’/0
Berlin-. W ek se l 100  ta l . 9  m. ra. 126  k. —  ra. 125 k. 55
Londyn  3 M. I funt at. rs. 8 k. 45 rs. 8 It. 43
P aryż  W ek se l 2 m. za  s o o fr . rs, 100  k. 50  ra. 100  k 20
Wiedeń. W  2 m. za 150 w. rs. 98 k. 1 o rs.   k°P- —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac l eatralny Nr 473 c). Aobbojcho I(eH3ypoio.
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DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 168.
Poniedziałek. —  Dnia 20 Lipca (1 Sierpnia). —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— K linika, N r 4 wyszedł z d ru k u  i zaw ierz: Spo • 
s trz e len ia  k lin iczne K lin ika  ch iru rg iczna prof. K orzeniow ­
skiego.—Spraw ozdanie z czynności klin ik i o d  2 czerwca 
1868 r- do 22 p aźd ziern ika  1869 r., n ap isa ł prof. K orze­
niowski, D y rek to r k lin ik i ch irurg icznej, fakultetow ej, u n i­
w ersy te tu  W arszaw skiego. O b łonicy  (dyfterji), rzecz w s t r e ­
szczeniu podana na  zieździe lekarsk im  w K rakow ie, przez 
D ra W arsch au er’a —D robniejsze  W iadom ości.—K ronika t y ­
godniowa. S. p. v Gracffe.

-H ło sy  N r 265 wyszedł z d ru k u  i zaw iera: C esarz N a ­
poleon I I I  i k ró l W ilhelm  I. — D um ka, p rzez  B ogum ił As- 
pisa. — U skoki Prw ieść h isto ryczna, p rzez  Teod. Tom. J e ­
ża. (c. d ).— Po ślubie; kom edja  w jednym  akcie, oryginał- 
aie  n ap isan a  przez W ł. hr. K oziebrodzkiego. (c. d .)— K sią ­
że  S rebrny . Pow ieść z czasu Jw an a  Groźnego; przez h r. A 
K. T o łsto ja , (c. d .)—- J a n  K an ty  T u rsk i, p rzez  E d w ard a  L u- 
bowskiego.— Don K iszo t z la  M anszy, przez F . H. L . (c d.) 
W illa  n id  Renem . R om ans B erto ld a  A uerbaqha. P rzek ład  
Józefa  Prackiego. (c. (ł).— L is ty  J .  I. K raszew skiego. (C zer­
wiec).— K orrespondencja  czasopism a Kłosy (K raków ); p rzez  
M. B iłack ieg o . — Geniusz R odziny, P od arek  L uizy  Otto 
d la dziew ic i n iew iast. „M ałżo n k a" , (c. d .)— P rzeg ląd  P o ­
lityczny .— Od R edakcj. — Ryciny: C esarz N apoleon I I I .— 
K ról W ilhelm  I .— Dwa ry su n k i G austaw a D ore  z Don Ki- 
8zota.— J a n  K anty  T ursk i.____________________

— W ędrowiec, N r 30, Serji drugiej wyszedł z d ru ­
ku i zaw iera: R om an tyczne  epos, (z 2 drzew, dokończenie). 
Z rodzinnej k ron ik i, przez K arolinę Sw ietlą (Joannę M uża- 
kową), p rzetłum aczy ł z czeskiego B ronisław  G rabow sk i, 
(dalszy ciąg).— W yjątek  z podruży po środkow ej A rabii, 
odbytej w roku  18G4 i 18 65, p rzez p. W iliam a Gifford Pal- 
grave, p rzeło ży ł z angielskiego L  D ąb sk i.— O poddaństw ie 
kob iet, u stęp  z dzie ła  J .  8. M .ll’a .— G lenelg (z drzew ory­
tem ).— R ozpow szechnienie nau k i za  pom ocą odczytow, k il­
ka  słów o zak ładz ie  nau k i sz tuk  i rzem iosł p an i W andy  
Schm idt w W arszaw ie. — J a k ą  być pow inna praw dziw a n a ­
uka, podług T a il’s, n a p isa ł A rtu r  Sulim ierski, (dokończe­
nie).— W ilhelm  K aulbach , przez L ucyana R ycharskiego, 
dokon).— Nowości naukow e, tea tra ln e , przem ysł i handel, 
kom unikacje, nekrologia.________________

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Sgo Łazarza.
Pcdaje  do publicznej w iadom ości, iż w d. 28 L ip ca  (4 S ier- 

nia) r. b. o godz. 5ej z po łudnia , odbędzie sią  licy tacja  in 
m inus przez d ek lerac je  opieczętow ane, a  n a stęp n ie  głośny 
m iędzy d ek la ran tam i p rze targ , n a  dostaw ę d la  Szpita la  Ś-go 
Ł az a rz a  drzew a sosnowego w szczapach 150 sążni cśło -ku- 
bicznych, podając za p rae tin m  liciti jednego  sażu ia  r 3 . ośm.

P ragnący  zatem  podjąć się tej dost iwy m ogą każdego dnia 
w yjąwszy n iedz iele  i św ięta, zgłosić się  do kan ce lla rji Szp i­
ta lne j w W arszaw ie przy u licy K siążęcej, w czasie od godziny 
8 ej do l i  ej rano  i od 8ej do 5ej z po łudnia , d la  odczytania 
w arunków  licytacyjnych, obe jrzen ia  ga tu n k u  i w ykładu d rz e ­
wa orzez R adę  wymaganego, oraz  z łożen ia  na  ręce  N adzor­
cy Szp iU la, wadjum  w ilości Rs. 150, w gotowiźnia lub p a ­
p ierach  procentowych.

W  zastępstw ie  O piekuna Prezydojącego,
Członek Rady, Piątkowski. 
Sekre tarz, Rzewuski.

( 3 - 3 )  — 5897—

Wakuje Posada Lekarza
w olnopraktykującego, w R adoszycach , Pow iecie K ońskim , 
G ubernji R adom skiej, a  to  z przyczyny śm ierci ś p. Pa- 
dowskiego, L ek a rza , w 68 ro k u  życia zm arłego .— W iado­
mość w Składzie  M aterjałów  A ptecznych W go J .  M rozow ­
skiego, przy  ulicy Podwale, N r 4 8 2 . (1—1) — 6 2 4 0 —

Rejent Kancellarji 
O k ręg u  W a r sz a w sk ie g o .

O głaszam : że  z mocy rozporządzen ia  J  W. P rezesa  T ry- 
ban a łu  Cywilnego w W arszaw ie, da ty  9 (2 1 ) S ierpn ia  1869  r., 
N r 9,575, o raz  na żąd an ie  W incentego M ellerow icza, P a ­
tro n a , jak o  K u ra to ra  zasekw estrow anego M ajątku  A rkadyu- 
sza K leczew skiego i M arji Denisów, w dniu 30  L ipca  
(11 S ierpnia) r . b., i dni następnych ,zaw sze od godziny loej 
rano , w dom u przy ulicy K rakew skie-P rzedm ieście pod 
N rem  297;8, nowym 99, sprzedaw ać będę przez publiczną 
licy tację  R uchom i ści do tegoż m ają tku  należące, spisem  
inw en tarza  przezem nie sporządzonym  objęte, jak o  to :  M e­
ble, garderobę , b ieliznę, pościel, lu stra , różne  sprzęty  i bi- 
b ljo tekę.— M ających chęć k upna  zapraszam .

— 6 2 3 9 — Leon Buszkqwgki.
Happy środkowe! Europy;
Mappy Niemiec;
Mappy Francji z pogranicznem i k ra jam i, b a rd zo d o - 

k ła ć n e  1 po cenie p rzystępnej.
W Składzie Papieru

____________ Ulica M iodowe, N r 497c. (2— 3) — 6151  —

—  W Instytucie gimnastycznym T. Matthes i Sta­
nisława Majewskiego na Sewerynowie, rozpoczął się 
kurs letni gimnastyki wychowawczej i hygienicznej, 
dla młodzieży i osób dorosłych za opłatą miesięczną 
rs. 1 kop. 50 od osoby, w towarzystwach zbiorowych. 
Chorych dotkniętych niektóremi chorobami chroni- 
nemi, lub nieforemnością budowy, przyjmuje się do 
działu gimnastyki lekarskiej(zwanej szwedzką).— 5598.

P otrzebny  je s t

Subjekt do Składa Win i Korzeni,
k tó rem u  pow ierzony być m a Z ak ład  pod zupełny  za rząd  i 
K ssss ; p rzeto , na  zapew nienie, w inien złożyć K aucji od 
Rs. 300 do 5 0 0 , od k tó re j pob ierać  będzie właściwy p ro ­
cent. — P otrzebujący  ta k ie g i  m iejsca podać zechce 
adres3 do R edakcji ,,K u rje ra  W arszaw skiego,“  w kopercie 
po i  lite rą  a, w k tórym  zam ieści swoje nazwisko, num et 
m ieszkania, oraz  k iedy  m ożna się w idzieć w celu rozm ó­
wienia się. ( 3 — 3) — 6185—

1 PIGUŁKI SCORDIUM, §
M aść doktora  A n d r ć  Ł e b e l ,  a u to ra  m oncgrafji m  

hem oroidów , u lica  de l ’E ch iqo ier, N r m  w P ary żu  m  
K U R A C JA  R A D Y K A LN A  H EM O ROIDÓ W . Ę

Sk ład  w W arszaw ie u  A. F . G A L L E . =
_  (8 — 104) — 5506 — ■

W  dom u pod N r 2999 przy ulicy C zerniakow skiej, niżej 
podpisany M ajster K ow alski, przy  K uźni tam że egzystującej 
u rząd z i! K la tk ę  do

KUCIA KONI,
z wszelkiem i źądanem i w tym  względzie dogodnościami, 
Po leca  się  p rze to  względom J J W W . 1 W W. Panów u trz y ­
m ujących konie, przy zapew nieniu ceny under um iarkow snej, 
za dopełn ien ie  okucia. — H ieron im  GSrąbkiewiez.

fi — ») — «2»5—

Zakład fotograficzny”
jed en  z p i e r w s z o r z ę d n y c h  w mi. scie gubern iam em  je s t  do 
Bprzedania zaraz, pod korzystnym i w arunkam i. W iadom ość 
w L itogrhfji H e rk n era , n a  p lacu  T ea tra lnym , w dom u obok 
Kościoła Sgo A ndrzeja. ( 2 - 3 )  — 6201 —
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C a le  l ie  M o

S O W I  T B A I S S P O R T

nadszedł do Składu wyrobów technicznych
MW A FT et HJUMSE,

3 2 — 0 )  — 2 9 2 9 —  n l i c a M i u d o w a ,  4 9 o a .

Młodzieniec od la t  13 do 15,
dobrego wychowania, możs zaaleść zaraz miejsce jako 
IJC E E lfc , w Składzie Bielizny i Nowości M aurycego 
R eichel, w Gm>chu Teatralnym. (2 —3) — 6221 —

aisO
a . S B

B

tt «  «  K 
-^3 ES *2  o.
S - S  •“  ?£ ^  £2
■<=c ^

?ś

§
fej

Seal depót de vente en gros et en detail, pour Royaume 
łe Pologne chez Mr Śniechowski Coiffeur-Parfumeur, 
rue Weuve dea Senateura, Kr 8, place du 

Theatre, a Varaovle

Są. do sprzedania
za przystępuj

Francuzki Szal, F u tra ,H łó tu a , Zeg«r s t o ł o w y ,  Szkła, B ieli­
zna Et. łowa, Serwisy porcelanowe. Miedź kuchenna, Liam- 
py, Samowary. Kołdry atłasowe, Kapy na łóżka i t. p. inne 
przedm itta. Wiadomość wprost Kościoła S go Krzyża na 
K rakowshiem -Piztdmieścic, N r 400, u  stróża.

( 3 - 3 )  — 6168 —

Znaczna partja

TRAWY MORSKIEJ
nadeszła do Handlu
Długiej, Nr 580.

(SEEfSRASi,
Ludwika Summer, przy ulicy

(3 - 3 ) - 6 1 2 2 -

Skuteezniść W ody Cythere przez wiole już tu  osób 
uznaną została, bowiem poprostu codziennie zwilżając 
.ią włosy, takowe otrzymują mniej więcej w 1 0  dni na 
urolny ciemny lub czarny kolor.

Chwilowy brak spowodowany opóźnieniem się nowego 
transportu, ju ż  zapełnionym został.

W yłączna sprzedaż w PerfunierJI przy Eakła- 
i l z l r  Fryzjersk im  jg m f lE C H O W S M I B G ® , u- 
: -a Nowo Senatorska Nr 8 ( 4 7  7 a), przy placu teatralnym. 

(2 — 6 ) — 6082 — _

OPERATOR E0T0GRAE1CZNY
m o ż e  być umieszczony w Zakładzie Fotograficznym w jednyn 
ze znaczniejszych m iast na prowincji, pod korzystnemi. 
warunkami.— Bliższa wiadomość w Litogrbfji P. Herknera. 
na Płacu Teatralnym , w domu obok Kościoła Sgo Andrzeja 

(2—2) — 6196 —

HAMTOBŁOTEBJI 
Samuela Wawelberga, przy ulicy Przechodniej pod 
Nrami 951, 2 i 3, powodowany reklamą Szanownej Publicz­
ności z prowincji, zamieszczoną w Kurjerze W arszawskim 
z dnia 2 6  b. m. Nr 163, ma honor zawiadomić, że w kan­
torze tym znajdują się wszelkie tabelki wylosowanych pa­
pierów publicznych, krajowych i zagranicznych, o czem pu­
bliczność ju ż  wielokrotnie z*wiad mioną została, ofiaruje 
pod tym względem swe usługi Szanownej Publiczności, by­
leby reflektaaci ze swemi żądaniami, za opłatą portorji 
zgłaszać się zechcisli. K antor powyższy gitów  również 
chcącym wejść w układy, dostarczyć pocztą tabelki, zaraz 
po ich okazaniu się, Tenże K m to r otrzymał w komis wprost 
z W iednia z fabryki Pollaka, znakam ily transport zapa- 
łeh. (3—8) — 6171 —

R u ry  ołowiane i D rut ełowianuy wszelkich ro z ­
miarów po kop 1 2  za funt.

>,!? P a p i e r  szmerglowy, po kop. 45 za librę.
P ap ier  szkłem nabijany, po kop. 40 za librę.

C* P łó tn o  szmerglowe po kop. 80 za librę.J  S z m e r g i e l ,  po kop. 18 za funt.
% Mit do mai kin „M astic“ zwany, pokop. 13 za funt.

I ł r a b i u h i  składane po rs. 3 kop. 50 i rs. 4. g  Syfony kieszonkowe do wód gazowych pa kop. 60
% za sztukę.

4 Kraft et Kuksz,
€  (7—o) — 1683— ulica Miodowa, Nr 490/1

W Instytucie Gimnastycznym St. Mejew* 
a l t l e g o  na Sewerynowie, kurs letni gimna-

 __ styki wychowawczej, higienicznej dla dzieci,
młodzieży i osób dorosłych, za opłalą miesięczną rs. 1 kop. 
5 8 , w towarzystwach zbiorowych. Chorych d .tkniętych nie- 
któremi chorobami chronicznemi lub niyfirem n ścią budowy, 
przyjmuje się do działu gimnastyki lekarskiej (zwanej szwe­
dzką. (3—0) — 6163 —

I  I W  T P K T K H S B t l S I C S U

K0ENIGSBER6ER e t Comp,
w W arszawie przy ulicy 

Wierzbowej Nr 6 8 8  obok H o­
telu Angielskiego.

Polecają 8 z. Publiczności 
okłady swoje Oryg. Ameryk.
Patent. Maszyn do szycia,
Bntlon Hole obszywającaS 
iziurki llovego Ta ylora- 
oraz wszystkich najlepszych i 
is j praktyczniej szych systemów.

(35 — 0) —2376 —
W  l l  A  K S * A  U 1
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Fabryka Przetworów Chemicznych pod firmą H IR S C H N IA A K , H I J E W $ K I  1 S C IK O Ł T Z E
W arszaw ie przy ulicy Solec pod N r 49 (292obj egzvstu jąca , sp rzedu je  obecnie;

1 . « J l p «  m ielony p o ........................ ............................ ..............................< ......................................  50 kop.
2 . F o * f » r « n  n a p n a  B a w a ś n y  czyli M o ś ć  p a l o n ą  zap raw ną kwasem  sia rk . 2 
8 . T t a l k ą ż  e& ość zaw ierają ą  prócz tego około I0°/Osoli a z .t iw y c h ......................................  2

M o ść  a u r o w ą  po oddzielen ia  tła szczu  suszoną i mitl n ą ...............................................  2
3 ' a l * ą ż  b o ś ć  zaprawną kwasem siarkowym............................... .......................................  3
S ó l  p o ł a ż o n ą  S ta s s f u r t s D a ą  5 razy  koncentrow aną, zaw ierającą  80 —8 5 % .

Chlorku p tas9u....................................................................... .................... ........................... 4
S ó l p o t a ż o w ą  zaw ierającą 90 — 92°/0 C hlorku p o taseu ....................................................  4
S i a r c z a n  p is ta ż u  (75— 8 0 % ) .............................................................. .............................. .........  4
S i a r c z a n  p o t a ż u  (90—92% > ..........................................................................................  5
S i a r c z a n  a n i n i o i i i a U u  zaw ierający  2 0 %  a z o tu ....................................................  c „ —

Ceny w szystkie są za 1 0 0  fan tów  n e tto  i prócz G ipsu, przy k tó ry m  za beczkę około  3 0 0  funtów  zaw ie­
ra jącą  dopłaca  się so kop., w szystkie łączn ie  z opakow aniem .

Przy zapotrzebowaniu większych partji, o poprzednie porozumienie się Fabryka uprasza.

4 .
5 .
6.

7.
8 .

9.
10 .

50
70
70
30

30
60
50 IJ  z  ' u  n i ^ n a t i j t u  p c i i j i )  u  j y u ^ t A v U U i v  p u t  v a u u i i c u i c  o i ę  £ q U I  j ł k t t  11 L l f o o i o  j .

O S O B A  posiadająca gruntow nie języki: 
francuzki i Polski, przytem  należycie  wy­
ksz ta łco n a  w Jeografji i H isto rji, życzy u - 

dzieląc ko rrep sty c ji pryw atnych w m ieście. Z aw iadam ia przy- 
tem , i e  za  konw ersację języ k a  francuskiego i k o rrepe tycję  
onego, życzy znaleźć s tó ł i stancję. Osoby chcąca powziąść 
b liższą inform ację, raczą  zgłosić się do m ieszkania W go Cy­
bulskiego w p a łacu  B lanka, w prost T ea tru  pod N r 461.

(2—3) — 6088 —

Hrraldyezno Genealogiczne 
Wywody z różnych  narodów  puchodzą-

  cych S la th eck ich  R odzin , i m a j ą c  w i ę l -
**tc Arcliiwriini w łasne 1 otwarte Archiwum  
Rządowe całego świata), ułatw ia  dając  stosow ną 
odpow iedź na  listy  frankow ane, Ludwik Zieliński, 
ulica H alicka, 7 2 4 . P rzez  K raków —Lwów.

(3 — 3) — 5942 —

Osoba Młoda,
dobrej konduity , p-isiadająca odpow iednią K aucję, m o la  
z n n k ść  m iejsca S k l e p o w e j  W iadom ość u  W łaścicielk i 
S k lepu  z Pieczywem, pray  ulicy B ieliń sk iej, w dom u W go 
Zaw iszy. (2 — 3) — 6179 —i M i ^ s s a s i i

1 1«!
Dr. J. V. BONN,

Nadwornego dostawcy Cesarzowej 
Fraueuzów.

W  PA RYŻU.

N agrodzony na Pow szechnej W ystaw ie 1867.
K upując we flakonach i pudełkach  

w iększych, zy sk u je  się 1 0 % — E lik s ir  we flakonach 
po 1 .7 5 , 3 , 6 i 9. P roszek  do zębów po 1 .2 5  i i 
frank i.

Sk ład  G łów uy w P s ry żu  u lica  des P e tits s  E cu ries  
44. W  W arszaw ie  w sk ła d ac h  m aterja łów  ap te cz ­
nych P P . Gal lego i S p ie ss i i w zak ładzie  F ry z ier- 
sk o -P eru k arsk im  PP- Pohoreckiego i Som m era.

(4 — 18) — 5676 —
rr r i ■ r:n■ it n ir ip ir  źlir

Kawa Home patyczna
Z  FA B R Y K I 

A u g u s t a  T ł i l c l e  w  Ł o d z i ,
to n t po kop. 2 5 , je s t  do sp rzedan ia  w Aptece Central- 
*»ej Homeopatycznej w W arszaw ie.

( 2 - 3) —  6145  —

Skład Sukna i Kortów
pod firmą:

BŁ33 0
ulica  Miodowa, N r 497c, dom  Wgo Bujno, u rząd z ił 
przy te jże  ulicy w dom u W -go Grabowskiego, N r 495

W Y P R Z E D A Ż  K O E T 0 1 V
w ysortow anych r ó ż n e g o  r o d z a j u  ta k  letn ich
jako  i zimowych, po cenie n iżej kosztu  własnego. 

(1 2 - 1 2 )  — 5 1 24 —

■mmmmmm
K toby m iał do w ypożyczenia k a p ita ł  ra. 8 6 0 0  

^p o trzebny  na dopłacenie szacunku 60 dzies: (4 ro  
'w łó k o w eg o  folw arku, o 14 w io rst drogi od W a r-  

- szawy położonego i życzył sobie m ieszkać w ty m ­
że w oddzielnym  dom u, przy k tórym  je s t  ogród owocowy i  
warzyw ny, o raz  mieć inne dogodn ści jak ich  żądać b ędzie , 
przy  należytym  zabezpieczeniu  k a p ita łu , raczy dać w iado­
mość przy ulicy Nowy Świat, N r 7 nowy, a  m ieszkania  84. 
Fo lw ark  ten  również m oże być sprzedany.

(2 —3 ) — 6134 —

Za mb. sr. 15.
sp rzedaje  Bię ład n a  P A P D G 4  z i e l o n a ,  r a ­
zem z k la tk ą , mówiąca k ilk a  słów, ca  ulicy o -to - 
K rzyzkiej, pod N r 1426 (nowy 1 2 ), dom rządow y, 
s tróż  w skaże.

— 6130 —( 3 - 3 )

Tortepjan Palisandrowy,
fab r k i  A. H  .ffer, o 7m iu oktaw ach, n a j-

,  nowszej konstrukcji, praw ie nowy, d la w a ­
żnych o k o l i c z n o ś c i  jes t do sp rzednn ia  lub  wynajęcia. W ia ­
dom ość na  ulicy Nowy Św iat, N r 1254, gdzie Z ak ład  S te j
M arty , w podwórzu trzec ia  sień , w lokalu  N r 13.

(5— 8) — 5870—



— i t  —

Są do sp rzed an ia  następ u jące  Rzeczy:
8  Komody za Rs. 10 , S e f k a  i 4  
T a b o r e t y  m ahoniowe, na  sprężynach, 
za  Rs. 10 , oraz S z a f k a  kuchenna z P a t ­

kam i, z a  Rs. 2. W iadom ość przy u licy O rdynackiej, N r  6 
(nowy), n a  iszem  p ię trze , N r 2 m ieszkania.

(2 — 8)_____________ — 6205 —

Do sp rzed an ia :
P I A N O  R O J  A L  P a ­

lisandrow y, z najcelniejszej 
^  F a b ry k i K rólew ieckiej P.

G. J  G ebaura, w najlepszym  stan ie , z m etalowym  w yzłacano- 
em aljow anym  B latem  i P a k ą  do niego, za  Rs. 160; oraz 
F A E T O N I K  dziecinny o sch  kó łkach , caty  żelazny i na 
reso rach , P e tersb u rsk iej fabryki, za  Rs. 25. O bejrzeć m o­
d n a  przy ulicy Nowolipie, w dom u N r 32, na  2giem p ię trze , 

po lewej stronie, m ieszkania N r 25, w podwórzu.
(2 — 8)_____________ — 6189—_________

Skład Drzewa Opałowego.
n a  Prodze, przy D rodze Żel. W arsz .-T erssp o lsk ie j (plac 0 - 
parkan iony), o trzym ał desk i sosnowe, olszowe i dębowe, s u ­
che, w ga tunkach  wyborowych, k tó re  po cenach u m iark o ­
w anych sprzedaje. W iadom ość n a  m iejscu u  P isa rza  P an a  
W alter. ' s — 3 ) — 6 0 8 6  —

B l l P T ł l R Y
B an daże E le k tr o  m edyczne,

leczące rad y k aln ie  wszelkiego ro d zsju  Ra|>tury 
w yrab ia  stosow nie do nadesłanej m iary, podług o- 
ryginalnych wzorów M arie frćres w P ary żu , lecz bez 
w szelkich sza rla tań sk ich  zagranicznych przechw a­
łek , po cenach praw ie o połowę niższych. B andaż 
e lektro-m edyczny z jtd u ąp elo lą  rs. 6, z dwo­
ma pelotam l rs . 10. PP . L ek a rze  Technicy, 
ocenili d o k ład n iść  krajow ego wyrobu.— J .  F I K  
O ptyk m. W arszaw y, u lica M iodowa, N r 4978. 

(5— 6) — 4951 —

J e s t  do sprzedan ia

WAGA DECYMALNA,
pom ostowa, wielkiego rozm iaru , na k tó rej fury  z ciężarem  
ważyć m ożna, zd a tn a  do cukrow ni lub innej fabryk i, za  ce ­
n ę  bardzo  przystępną. W iadom i ść przy ulicy Nowy Świat, 
W księgarn i E Prm ana P lan e t, obok Z ak ład u  F ryzjerskiego 
p . A lek san d ra  L iping, N r dom u 1 257  (nowy 41)

( 3 - 3 )  _______________________ — 6137 —

Eandel Galanteryjny
J .  A .  M i B M d

istn ie jący  w W arszaw ie przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, 
N r 451 (85 nowy), w dom u przechodnim  zwanym R oeslera , 
zaopatrzony  zo stsł w nowości najśw ieższego fasonu, ja k o to : 
W B iżu te rje  m ęzkie i dam skie, K raw aty , Szaliki, Szka tu łk i, 
P o rtm o n etk i, Pugilaresy , Cygaroice, W yroby z bronzu, L ask i, 
W ach la rze , P a raso le  i Paraso lk i, G ry tow arzyskie; posiada 
oraz  znaczny zap as W yrobów ze skóry, jako to : Sakwojaże, 
W ork i dam skie, P ortfe le , T orby  i P rzybory m yśliwskie, 
Spicru ty , S iodła, C hom onta i t. p., z F ab ry k i B randB tetera; 
gatunki wyborowe; ceny przystępne. (1 0  —1 2 )— 5690—

Z Heblami, Pokój obszerny
o trzech  oknach,

* osobnem wejściem, na  iszem  p ię trze , do w ynajęcia na 
czas dłuższy lub k ró tszy , z i  Rs. 15 m iesięcznie, przy^ ulicy 
Nowy-Swiat, N r 57  (nowy). W iadom ość tam że, u  Włt>ś:icie- 
l s  H a r e t  U o w y n « | ę e i a .  (1—3) — 6246 —

W  domu N r 1318 przy  u licy Nowy-Swiat, są  do w ynąjęci* 
każdego  czasu

obszerny Pakamer, t
od Igo P aźd ziern ik a  r  b.

I  A l f  A l  sk ładający  się z 4ch Pokoi, K om órki, Piwnicy, 
i . U A L  K uchni j Góry.
B liższa wiadomość na m iejscu, lub w W ydziale  D óbr i L a ­
sów  W arszaw skiej Izby Skarbow ej. ( i — 8) — 6250—

Ppszukiw anem  je s t

M i e s z k a n i e ,
przy jednej z pryncypalnych ulic, z jednego P okoju  oddziel­
nego złożone, porządnie um eblow ane, ze sto łem  i usługą, 
przy  porządnej f.imilji, d la O byw atelki W iadom ość przy u- 
licy C hm ielnej, N r 56, w m ieszkaniu W . Strugulew skiego, 
od 4ej do 6ej p o p o łu d n iu . (1— 3) — 6237 —

Z  pow oda wyjazdu są  do w ynajęcia każdego czasu,

Trzy Pokoje i Knchnia,
świeżo odrestaurow ane, przy  ulicy C hłodnej p o i  N r 982, 
w dom u P. M aciejewskiego, naprzeciw  K ościoła Sgo K aro la  
Borom eusza. (1 — 1) — 6236—

Z  pow oda nastąpionego wyjazdu, je s t  do odstąp ien ia

Sklepik z różuemi wiktuałami.
kram arszczyzną  i należącem i do tego u tensy ljam i, n a  rogu 
ulicy P ań sk ie j i Ż elaznej, N r l ią 8 .  W iadom ość n a  m iejscu.

(1 — 2) — 6248 — F. W .

Do wynajęcia
od S go M ichała r  b. w Alei IJazdowraklej 
obok Doliny gzwajearekitj, N r 1713b, 
nowy N r 1 1 .

Dwa Lokale parte row e frontowe i
D w a  I  n f r a l f *  n a  l8zem  P '§ triiei B w szelk.em i 
D W A  l iU & tU C  wygodami, kom pletn ie nowowy- 
restaurew ane.

W iad  móść na m iejscu lu b  w S k ład z ie  B r o e l  
L e a s e r ,  przy u ic y  R ym arskiej.

(5 — 6) — 5998 —

Z powodu wyjazdu

Jeden Pokój lob Dwa, na parterze,
do odnajęcia, z u słu g ą  i z m eblam i, na  Czas do dwóch m ie­
sięcy. Jeden Pokój dla Osoby p łci żeńskiej m oże byó 
odnajęty  n a  czas d łuższy. U lica Chm ielna, N r 1 2 , m ieszka­

n ia  N r 3. W iadom ość u  S łużącej w m ieszkaniu.
(2— 3) — 6190 —

D w a  D o w o d y
n a  zastaw ione w B anku  Polskim  Kosztowności, za  N -r*® 1' 
18,616 i 18,617, zag inęły . Z nalazca raczy zwrócić do K 8®' 
to ru  B anku Polsk iego , gdzie stosow ne zas trzeżen ie  dopeł­
nione zo sta ło .— M a l e w s k i .  (1 — 3) — 6 2 3 1 ^

Znaleziony w niedzielę  du ia  12 (24) L ip ca  1870 roku  n 
L eszn ie , W o r e r z e k  z pew ną kwotą pieniędzy, odebra 
m ożna za udow odnienie m w ł. śn i ści, w domu N r 2 4 2 3 , n» 
N ow o-K arm elicka, m ieszkan ia  14, s tró ż  wskaże. Zgłosić s-« 
m ożna z ra n a  od 8 do 9 , a  po po łudn iu  od 3 do 4, w ra * 
n iezg łoszen ia  się do so  L ip ca  ( lo S ie rp n ia ) 1870, oddanyb» 
dzie n a  rep erację  K ościoła N arodź. N. M. P /p r iy u lic y  L eszn0- 

(1 — 1) —  6245 —

W  Drakami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— A o b b o » * o  Ilaroypoio.


